SOSNOWIEC. 


RATOWICE. 


KURJER ZACHODNI 


ISKRA 


Sklad Rady prawniczej. 

Warszawa. 26.9 (PAT| — W skład Ra 
ly Prawniczej welodzą następujący rad- 
cowie zwyczajni. 

1) Bukowiecki Stanisław. Prezes Pro- 
kuratorji Generalnej, 

21 Bujak Franciszek. 
rem we Lwowie. 

3) Brzeski Tadeusz. 
svetu w Warszawie. 

4) Car Stamsław. szef kancclatji Cywil 
nej Prezydenta Rzeczypospolitej. 

5) Daniec Józef, gen. bryg. szef dpt- 
spraw M. S. Wojsk. i naczelny Prokura- 
tor wojskowy. 

6) Eatreicher Stanisław. 
werzytetn w Krakowie. 

T) Jaworski Władysław Leopold, pro- 
fesor umiwersytetu w Krakowie. 

8) Jundziłi Zygmunt. profesor uniwer- 
vietu w Wilnie. 

9) Kinel Wacław. spdzia Najwyższego 
Frybunału Administracyjnego. 

10) Konie Henryk, prozes Naczelnej Ra 
ly Adwokackiej 

11) Kopczyński Jan. sędzia Najwy 
zo Trybuna Administracyjnego. 

12) Krzyżanowski Adam. profesor uni- 
wersytetu w Krakowie. 

18) Krzywieki Ludwxt. profcsor uniwer, 
sytetu w Warszawie. 

14) Krzemieński Jan, prezydent Naj- 
wyższego Sądu Wojskowego. 

15) Łutostański Karol, prof. Uniwersy 
wtu w Warszawie. 

16) Mańkowski Wiklory 
Senan przy Sądzie Apelacy 
suaniu, 

17) Markowski Bolesław. podsekretarz 
{anu w Minieterjum Skarbu. 

18) Meenarowski Emil. płk. korpusu są 
Jawego. zastępca szefa Dep. Sprawiedli» 
mości M. 5. Wojsk. i zast. nacz. Prok. 
Wajsk 

19) Mogilnicki Aleksander, prezes Sądu 
Najwyższego. 

20) Morawski Jau, sędzia Najw 
Tryb, Administracyjnego. 

21) Nagórski Zygmunt. 
) Połrorecki Boleslaw. 


prof. uniwersy- 


presor uniwer- 


profesor imi- 


em, pre 
nym w Pos 


szego 


adwakat. 


prezes Failu 


rźszego. 
) Rappaport Emil. sędzia Sądu Naj- 
WYŻBŁOTO. 

24) Roman Walery, nolarjusz b. Wojć 
w ode- 

35) $liwiúski 

Najwyższego. 

26) Starczewski Eugenjusz. prezes T-wa 
iam Wschodnieh, 

27) Starzyński Slanisław, 
ayten we Lwnwie. 

28) Stolmachowski Bronisław. prol. uni 
worsytetu w Poznaniu. 

20) Wróblewski Stanisław. 
a Krakowie. 
Zoll Fryderyk. prof. uniwer. w Kra 


Stanislaw, sędzia Sądu 


prof. imiwer- 


prof. uniw. 


Miedzynarodowy kongres 
prawa autorskiego. 


Warszawa, 20.9 (PATI — W poniedzia 
lek 27 hm. a godz. 4 i pół popoludnik roz 
pocznie się miedzynarodowy kongres pra 
wa anrorskiego posiedzeniem imauguricyj 
nem, które zaszczyci twą ohecnością 5) 
Prezydent Rzpiitej. 


Zgon wybitnego działacza 

Lwów, 26-9, (PAT). Dzis zmatl tu Alfred 
Halban, profesor zwyczajny  uniwer*ytelu 
Jana Kazimierza i b. rektor, b. poset do Sej- 
mu gakcyjekiego i b. poseł do Sejmu usta- 
wodiwczego w wieku lat 61. Prze nle 
Miluk do Krakowa odbedze ='r we wtorek. 


Katastrofa na kopalni. 
Paryż, 260 (PAT; — Prasa donosi z I- 
ronwusulji Miehiymn,, że wskutek nagle- 
zo zapadinęca się ziemi w jednej z tam- 
l kopali 4U górników zostało za- 
"mihych na glębokości 750 metrów. 


iujn 


ROK XVII 


Prof. Bartel tworzy gabinet. 


ZMIANY NA STANOWISKU MIN, SPRAW WEWNĘTRZNYCH I MIN. OŚWIATY 
Warszawa, 26.9 (Tel. wl. — Dzić od g. : skiego, p. Raczkiewicza. 


9 do 12 w południe toczyły się narady w 
willi marszatka Pileudskiega w Druskieni- 
kach. Marsz. Piłsudski konferował naj 
przód z prem]jerem Bartłem, a następnie z 
ministren rolnictwa, p. Raczyńskim. 

Po konferencji w willi pp. Bartel i Ra- 
czyński zjedli obiad w hotelu Europejskim 
w Druskienikach, skąd prof, Bartel udal 
się da Wilna. Tu premjer Bartel złożył wi- 
zytę p. Okuliczowej, u której hawi małżon 
ka premjera. Następnie p. Bartel odwie- 
dził arcyb. Jałhrzykowskiego, a później 
podejmowany byl przez wojewodę wileń- 


liaul twiąrku uthodźrów Śląskich, 


PRZEBIEG OBRAD 


Katowice, 49. — W niedzielę dnia 26 b. 
m. odłhył eic w Katowicach ogólny zjazd de- 


legatów Zjeńnoczonych Związków Uchodź- 
ców śla>lóeh przy udzinie kitkuset delegatów 

mri pom 

Uvzestuiry zjazdn po zbiórce na Placu An 
drzeju uh) sę w podhodzie do koś Mar 
kiego. gdzie abprawiono uroczyste nabo- 
łuistwo, Po nabożońetwie pochód skierował 
się ma Piau Wolności, gdzie delegacja Związ 


ku Uchodźców złożyła wieniec na płycie Pa 
wsatańców. 7 kolei pochó przeszedł na Ry- 
szono kilka przebtów 
rozpoczęły się o godz. 2 
popoludniu w rali Ermitage przy U. Piebiery 
towej 

a początek Zjazdu przybył p. wojewoda 
1 dy. Urażyński, Po pawitanin przez pro 
zon Związku p. Jonee wyplosił p. wojewoda 


przemówienie. w którom oświadczył imie: 
nień własnem, _ż6 widm na zjeździe wid 
znajomych z czasów akej plebseptawej i 


powslań, uraz Getatnich Jat swoj pracy o- 
światowej na Śląsku, szpdzi, że latwiej mn 
będzie nawiązać ze Związkiem Uchodźców 
również | stosunki urzędowo. Imieniem rządu 
p. wojewodu zapewnił. zo rząd sprawę ol- 
szkodowań nehodźców traktuje całkiem po 
wałnie | pragnie je realizować «lopniowo w 
ciągu najbkż-zych miesięcy i w miarę śród 
kó 


Następnie Zjazd zalatwil przewidziane pro 


REZOŁUCJE UCHWALONE NA ZJEŹDZII: 


Zjazd nehwstil między innemi następujące 


Ogólny Zjazd delegatów Związku uchodź: 
vów śląskich atwiordza. że zapowiedziane Da 
14 listopadu rb. wybory gminne na Gómym 
Śląsku maj ze wzęlędu na obceną syluntje 
polityczną | gospoilarczą znaczenie wybitnie 
narodowe i gospodarcze. W interesie uarodu 
leży przeto. aby Polacy poszli da tych wy- 
borów pod hasłem jedności narodowej, jak 
to bylo w r. 1819. Jedność powinna się urze- 
czywistnić w jednolitych komitetach wybor- 
czych, jednolitych listach kandydatur, od 
prawicy do lewicy. Tam zaś, gdzie nie loj- 
dzie do jednolitej F-ty Ae ARE dążyć na- 
leży do tego, aby polskie liaty połączy 
celem uratowania swych końcowych gło- 
sów dla mandatów polskich. 

Zjazd wzywa wszystkich uchodźców. aby 
przy wyborach spełnili swój obowiązek na- 
rodowy | wzięli wszyscy udział w wyborach, 


Uroczystość 


Katowice, 26-9. (Telef) W niedzicię dn 
26 bm. odbylo =e w Liplnach śwęto przys 
sobienia wojskowcgo l wychowanią fizyc 


i wylirana 


| 
| 


aenean era A eea aeaa a a r a, 


Prol. Bartel, kióry ma powierzone iwa- 
rzenie nowego gabinetu prawdopodobnie 
proponowal „wojewodzie Raczkiewiczawi 
objęcie stanowiska ministra spraw wewnę- 
trznych, jednak według krążących pogto- 
sek wojewoda Raczkiewicz nie godzi się 
na objęcie teki ministra po mnistrze Mto- 
dzianowskim. 

Wymieniane jest również nazwisko prot 
Twardowskiego ze Lwowa, jako ministca 
oświecenia ruhlicznego po panu Sujkow* 
skim. 


punkty.  Przewolniczącym zjazdw 
ks. proboszcza Jana Braudyca x 


zastopil red. Jana Przyhyle i p. 


gramon 


Brze m. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ODZNACZ Z ONW E ŻA PCB 2 CA REA 
PONIEDZIAŁEK 27 WRZESNIA 1926 R. 


NR. 222 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


wziuly następnie udział w aro 1a 
hożeń=lwip. 

Na uroczystość ię przybył z Katowie p. 
wojewoda Aqshi idr, Grażyński w towarzye 
stwie  reforeuta prasowego woje 
Stąskinyn red, Przybyjy i komendanta od- 


dzakiw = ćwiezelnych Związku powstańców 
skieb p. kpt. Grzesik, P. wojewoda pu 
lali: starosty p. raden. Binchois 
dyw. miik. Zamderowekię kie- 


przysjorobienia wojskowego przy 


netopen 
malej d-cy 


rowi:k 


dwie dywizji mik. Lnudański, retertut tee 
nuż dzialu kpl, Smog zóstepen d-cy 75 
ppa or Szedniawsk towazy twieskpt. 
=nitezyka. główny kom t policji wo: 
jewódzkie Wrólłewski, komadant pow 
towy komisarz Tomanek, komendant poli 


Jeg 


w 
e 


król 


guy 


Hw kom: wki, naczele 
pu p. r. naczelnik okre 
wy Ruhin, kierownik szkoly p. Nichten 
borg i w 


ja 
Po przeglądzie odilzialów n=lan'onych na 
rynku z nstawionej hok pomnika mównicy 
© prezes Komitetu por 
wiatowczu wychowania Fizycznego | przy- 
wojskowego  wier--tarosta Ro- 
który. polkreiiwszy  doniosłość 
przysposobienia, zakończył  przemówierść 
okrzykiem wa państwa i Prczydonta 
Rzeczypospolitej, 


przemówi 


onia 


DZE 


Po tuszy św, p. wojewoda odwiedził miej. 


X šcowego |roboszcza ks. Sowę. Na przęma: 
RM 3 z, Ą wienia powitalne, wygloseone przez ks. pro: 

prawozdanie z działuności Zarzadu ato- $ 
baszckt Sawy i weterana por. Maúke, p. Wos 


Jorrea. Między inneni zdat ou spra 
wo z wyjazdu de Zarzydu Zwiazku du 
Watsmwy. glee wręczono  memorjaly 
+prawio Ukwiułucji odwzkodowań uchodżu 
p. prezydontow: Rzpiitej, p. premjerowi E 
toai, marsz. Piłendskiemi, niaietrow! pracy 
i opieki -polecznej, nen. przemysłu i kanthi 
J mio, reform romycl. Delegacja otrzymała 
ze strony rządu zapewnienie, iż sprawa od- 
szkodowań zostanie pomyślnie, choć naracie 
częściowa, zalatwiona, Sprawozlanwe z zakro 
u swych czynności składali również sekre- 


żył prezos 


wo krótkiel słowach podkreślili ko- 
wspólpracy ystkich czynników 
sil w ym duchu życzenia. 
Nasteggai: ulbyla sie defilada. poczem ko- 
mite pewiatowy oraz miejscowy zurząd gmi 
ny pulejmuwal p. wojewodę przyjęciem * 
ta tuszy, sie którego juho gospodarz 
oil przem naczelnik gminy p 
itar: W odpowiedzi zabrał glos p. wojowo- 
i pdk. Znwistow=ki 
ONG zyl. ik w działalnośc, 


we 


wy wieni 
1: 
dą Gmyży=ki 


p, 


Polene nk IAR Awe ii Śląsku. po: acg admiuistradyy e 

Następnie wybrina nowy Zarzpl w uasto- | PM moikiać se wszędaje z Iulen, u w 
pującym ekkulzie: prezes p. Jońca, pierwszy wase! pońkreśki konieczność współ 
iceprczi p. Plechula, drugi weejwuznś pudleglyeh mu urzędników w ruchu 


- Jasiniek. <<krelucz == Grala, zastepiu se- | PPO zezegółnie oświutynarodoweji $ 
kretarza -- Tatarczyk, skunimik += Konop. | Wychowania fizyczn akcj: humanitar 
ka, za:t. Zaiczek, luwnicy: Tomanek |: Ska | ""l- 
wronek. Do komirj rewizyjnej wybrano: p. | 7 Wapolu? raowala possil la Ka 
Jańczaka, Kupilasa, niw. Rostka, Globiszą i | tem" 

Olejniczaka, Honorowym prezesem Związku 
mm. 


Uchodźców Stąek:ch wybrano ks, proh, Jana 
Brandysa 7 Brzezin. Wybory tego zaclużone 
go działacza pochodzącego z powiatu koziel 
rkiego dokonana przez aklamacj 


sprawa regulacii płac 
w przemyśle metalowym. 


powrócił z Wacezawy In 


głosując na listę polską. Ioniewuż w sudaeh Biż tajo który bal udzial 
i zarzydach gminnych załatwiane sq takżo |. jaka odbyla -ię między przed 

ne sprawy dotyczące uchońźców, jak np. | zy ieiesuni Madstecjim handlu | przemysłu 
sprawy mieszkań, zasiłków i prawy, uchodź. | PSN A przedetawieiołami zarządów zakła: 
cy powinni dom aby do rad gmin. | ów ltniczych | notałowych. Tematara o- 
nych wyhrani zostali także Ioi przedstawi- | PM byty żądaia podwyżki płac pengi ro: 
ciele, oczywiście odpowiedni pod. wzgłędow | PU SKÓW. zdeudu onych w zakładneh iiti 
kwililikucyj mofalnych i nmydwgch do | 6h i owistowych na Śląsku i w Zaeleldn 


w radach gmiunych 
gminy i obywnicli, 


twórczej współpracy 
alla dobra państwa 
Zjuzł wzywa nehodźców. aby nie duw 
posluchu hasłom i agitacji ruchu separaty 
stycznego Kustosa i innych, gdyż ruch fen 
jest antypoleki. popierany przez Niemców i 
uchotżcom nie przyniesie ładnego pożysku 
% Kustożem bowiem i jego zwolennikami uir 
Jiczy się rząd i władze, a społeczeństwu Śl 


bąlrowskriu 


Na kunfereneji ust „e sprawa po- 
wyższa może hyć definitywnie załatwiona 
pa uprzedniem przeprowadzenki pertrakla- 
węglową na iemat zanie- 
Mhowiem. jak 


cyj z konnen 
chania podwyżki cen węgla. 


oświadezył przedstawiciel przemysłu lutni 
ezgo, zaklady te gotowi trzymać ilos 


ty chc 
podwy: 


owe ceny żelaza oraz zgodzić się na 
, plac robotniczych, o ile ceny wę 


uważa ruch ten za szkodii dla ludu Ę d 
tiero. Kalay ucłodźcaspowinian ruch |A ae apana Nożwyżazone, . 

BRR A m | W sprawie regulacji plac w przemyśle hut- 
o jego szkodliwnświ. vesyon Zayglęhia Dy rawskie a odbodzie sę 
daeuj w Inspektora w Soncwa' 

T iferoneji pod urzewonietni nm insp. Gal 

W Lipinach. Juta a przedztawicidami robtników „zatruł 
nionych w prze MAŁ hutniczym È mergi 


nogo powiatu Świętochowskiego. 
h ć olach nastapila głów 
na uroczystość. tj. przegląd oddziałów, która 


ezrei | zd 


Wy, 
Na Śląsku -prawa powyższa rożulrwas 


ua będzie w drugiej polowie b. tygodnia. 


Z całej Polski. 


MUZEUM GRUNWALDZKIE 
W DZIAŁDOWIE. 


Myd załozenja na pograniczu Prus Wstlio- 
dnich muzcum pamiątek narodowych, szcze- 
gólnie odnoszących się da historji krzyżac- 
kiej, zajmowała równoczednie szereg Mety- 
tucyj kulturalnych we Lwowie, Warszawie, 
jak i w pogranicznym Działdowie. Dziś apra- 
wa przybrała konkretne formy, Zanim zbiory 
muzeum będą mogły być pomieszczone w 
marach odbudowującego sią zamku pokrzy- 
łackiego w Działdowie, zdołano już dzisiaj 
wyjednać dla nich tymczasowe pomieszrze- 
nie w t. zw. mazurskim domu działdowskim 
i ta dzięki ofiarności Zrzeszenia ewangelików 
Połaków w Warszawie. Można więc już mó- 
wić o otwarciu tego muzeum. W dwu salach 
tego domu rozmieszczone są kolekcje obra- 
tów, przesłanych ze Lwowa. 

Muzeum ma dwojakie zadanie: wykazanie 
dorobku kukury polskie: oraz polskości kul- 
tury Mazowsza Pruskiego. W tym celu gro- 
madri się wszystko, co ina związek ze sztuką 
ludową mazurską, z folklorem, przyrodą i bi- 
storja. Na honorowem miejscu spoczywa ur- 
na z miemią, wydobyta 2 pobojowiska grun- 
waldzkiego z pod kamienia, który tradycja 
nazywa Jagiełłowem. Znajduje się też zbiór 
artystycznie wykonanych zdjęć totograłicz- 
nych najcharakterystyczniejszych  miejsco- 
wości, kolekcje samodziałiw mazurskich, 
urn, wydawnietw itd. 


OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM. 

Opieka nad matką i dzieckiem, prowadzo- 
na intenegywnie przez P. K. P, D., rozwija 
się coraz pomyńlniej: w r. 1922 było 56 sta- 
cyj opieki w całej Polece, w r. 1929 84, 
w r. 1024 —- 88, w r. 1925 — 9, w r. b. 
jest ich już 114. Największe postępy w tym 
kierunku zrobiło Poznańskie, gdzie budowa- 
ne tą epecjalne domki na pomieszczenie sta- 
cyj opieki, Kasy chorych wapółdziałnią w 
prowadzeniu stacy: opieki, wychodząc z zn 
łożenia, że zapobieganie chorobom jest naj- 
skutaczniejszym epowobam walki z niemi. Ro- 
zumie to i społeczłństwo, które wyilatnie 
przyczynia się da rozwoju działalności stn_ 
cyj opiekł nad dzieckiem i matką. W r. 1923 
ze składek oraz z aubwencyj samorządowych 
wpłynęło na ten cel 54 tys. zł., w r. 1924 - 
78 tye. zl, n w r. 1926 e= 216 tys. Ww W 
r. b. cyfra ta prawdopodobnie będzie znacz- 
nie większa, tak, że pozwoi pokryć około 
76 proc. wydatków na prowadzenie funkcjo 
nujących 114 atacyj, 


ANALFABETYZM WŚRÓD NAJNIE- 
SZCZĘŚLIWSZYCH. 


Statystyka dziec anormalnych w Pol- 
sce przedstawia się następująco: liczba 
dzieci i młodzioży w wieku szkolnym = 


klurhoniemych wynosi 4.330, ocieninin= 
łych oko? u, npośledzonych nmysja 
wo okolo 45.000 i moralnie zaniedhanych 
przeszło IANN 

Zarganizowano dotychcza» szkojy iza 
kiady dla tych dzieci nie zasjakajają rze 


URZEGZCUIŁ DARWINA. 


J zmaria się biedsetwu, 

Tak się jakoś zdarzyło, ze w oslatniej go: 
fzlnie postanowila przymierzyć nowiutką py- 
jamę, którą jeszcze przed chorobą nabyła 
2a cenę dwuiniesięcznej pensji, a że rodzina 
nie misla mie przeciwko temu, bo zdawało 
wę, że jest to oznaką powrotu do udrowia ~- 
morla więc zadówolnić awó, kaprys, 

Naturalnie to ją nieco zmeczyła, ale do- 
plera, giły ujrzała w lustrze swoją zbiedzoną 
twarzyczkę, przejęła sią tak, że biedne ser. 
duszko nie wytrzymało i truchl padła bez 
życia | szczęzne chwile zakończyła tak, jak 
to sobie zawsze życzyła: w nowiutkiej toa- 
łecie, z główką krótko ostrzyżuną. 

Zanim ją przebrano w odzież właściw=zą 
nieboszczykom. duszyczka jej tak, jak hyła, 
powędrowała w zaświaty. Sirach ją trochu 
przenikał, nie apojrzawszy na i garde. 
robę quasi męską, wnet nabierala odwagi, 
De że nic wypada bać się człowiekowi przyo- 
dałsnemu w spodnie. 

Odważnie: przeto rozgiądując się w męli- 
Giych krainach tamtejszego świata, stanęła 
miehuwam u wrót nieba i zapukała zlekka. 
Nic! Zapukala mneniej; po chwili za bramą 
dały się słyszeć ciężkie kroki i mruczeniu 
asoby niezadowolonej z. przerwania spoczyn- 


— Kia tam? 
|= Ja! — aaniutkim głosem odpowiedzia- 


„KURIER ZACHODNI" — paniedziałek 27 września 1926 r. 


Wkrótce rozpoczniemy druk powieści znanegn | cenionego autora C. N Wil 
Lamson'a, w oryginalnem iłomaczenia p. M Zeydler Zborowskiej, pod tytułem: 


TAJEMNICA PONUREGO DWORU 


Istnieją podobno zlośliwe chochliki, które podsiucnują niebacznia wypowiada- 
ne przez ludzi życzenia i. zabawiają alg ich spelnianiem, Spolkalo ta wladnie 
hahalerkę naszej powieści, znudzone] monorannem życiem | żadnej przy- 
gód za wazelką cenę Zostaje wciągnigia w wi” wydarzeń niezwyklych, a 
strasznych, grożących nawet bezpieczeństwu jej życia, Z każdym nowym raz- 
dzialem — nowa niespodziana przygada mę wysnuwa į czytelnik z zapartym 
tchem oczekuje j wa, „ Szlachetna pastać mladej dziewczyny wy- 
daje się niejsza, że odbija od ciemnaga tla zbrodniczych intryg. 


Niezmiernie zajmująca, o wysoce dramalycznem napięciu treść w staran- 
nem polskiern upracowaniu, każe nam przypuszczać, że zadowalimy nawe! 
> P najwrbredniejszych naszych Czytelników. 


tem | 


„bowiem niespożyry wusołoś 


Powieść 


„IAJEMNICA PONUREGO DWORU* 


bę- 


dziemy drukować nie w odcinkech codziennych lecz 


raz na tydzień w ilości 8 miu stron książki, 


będzie cennym nabytkiem 


czywistych potrzeb w tej dziedzinie. Dość 


która 
dla naszych Czytelników, 


—ociemnialęch i 2,5 pr. upośledzonych u- 


wspomnieć, że może się kształcić w nich — mysłowo. 


tylko 18 proc. dzieci gluchoniemych, 6 pr. 
grezęrm 


Figle wesołków brukselskich. 


(Korespomlencja własna „Kurjera Zach.) 


Dwaj Bruksolczycy biorą się pol ramię 


i sprawiają wagary w knajpie. Niochże sie 
spotka, trzech ..brusseleers", założą nieza- 
wodnie towarzystno "ehochete". mówiąc 
żargonem flamandzko - francuskim. Bru 
ksella wybrukowana jest takimi „choche- 
te“ o najdziwaczniejszych n: th i jesz 
cza dziwniejszych cele: łucznicy, akade 
mja kulinarne, konserwałorjum atrykań- 
skie, wesell turyści ete, cte. 

Członkowie „konserwatorjum afrykań- 

skiego“, 

przebrani za murzynów. wylegają dwa 
razy do roku na ulicę i w towarzystwie a 
frykańskiej znisto orkiestry. grającej na 
dziwacznych instrmneniach, dętych w po 
staci dyń, arbuzów, konewek, kubłów ete. 
wędrują œl knajpy do knajny w swojom 
quartior, poczem rozpaczynd nio zabawa i 
tańce na Ulicy 

Karnawał nie jest koniecznym protek- 
stem dò maskarady ulicznej i popisów 
„akademji kutinaan Kaide towarzy 
stwa” ma swój dzicń, swoje święto doro 
czne, które obchodzi wissnym sumptem 
i na własną rękę. wycz, y 

piekielną wrzawę na ulicy: 
tańcząc do upadłego w knajpach. na pli 
each. Iwukselczycy. mieszanina rasowa 
Fanandów i Walonów, odza: n 
checią ży 
via i użycia. Bawią się naiwnię. wesoła, | 
niprzynmiezenie. demokratycznie. 

Koniec sezonu letniego 1 poserót masu- | 
wy do mis ntochianów heuk-olakich 
ndujmuje odrazu Brukseli eharikiar mar 
Iwy, Z tar dn Nord wysypnią sie on- 
dziennie tinmy  aatentycznych  Rruksól 
czyków. kúre napeiniają miasta i Inilwa 


sio 


10 WMIRÓ W py jam.e. 
Co za ja! Nazwiska I urząd! — groune 
zawolakia > 
Jat! Zoda Pen 
sterjum ochoty da ży 
Rozwariy się wrota. Śiwy starzec stanął 
w progu, surowym wzokiem obrzucił dn- 
szyczkę i nagie wybuchną: 

— Co mi tu, a30, za Jrwink: urządza? 
Włosy krótkie, spodnie moje uszanowanie. 
a on mi cieniutko piszczy: Ja, Zosia! 

Du-zyczka spudcila oeząla ! wysiraszonym 
glosem cichwrko powiedziala: 

— Nie gniewnjcje się, śtariszku! Napraw- 
dę jestem Żosią! 

Idźżo, arab, do licha | nie durz mme 
sarego! A to to? Gęleś asan umalował, ©- 
czy podkrążyl. Zgroza! Tego nndta! Tdź precz 
do piekla. nieeh tam Lucyper żrobi z ciebie 
kaki dla >woieli dzieci! 

1T wrota z luskotem Trasę 
noskiem ma-zynistki,. Posala. 

W piekie spruwe butano dakkedniej © dzi 
wu otiejrzuno ze wszystkieh siron, wazuka 
ugłędzint ie do żadnego rozsqdnegu wytdku 


T 5: 


ek, Mmaszynietka mini- 


się przed 


nie doprowadziy. Nawet Lneyper nie wie- 
dzial, co wyrzcu 

No, póki się sprawa nie wyświetli, po- 
amażcie jegomożcia w kole Nr 10, tempe- 
matura na powzarek 5£U stopu, niech nabię- 
tzu lepszu very. 


Rzucilo się djabeistwc na obiarę, Pa oiz- 
cezędności zdarto z nej wywo PyJAm 
i całe piekla zdi tn 10 za stworzear? 
Chaki w spodniach, a wie mężczytne. Alo 


| — m Z 


Bruksela, we wrześniu 1926 r. 
ry centralne wesoig 
wrzawą zadowolonych ze siebie ludzi, 
Mieszkańcy stolicy belgijskiej nie mają 
w sobie nic z zaciekłooi i legmatyzmu 
Flamandów. z pasji i niebezpievznych en- 
tuzjazmów Walonów. Poczciwy to ludck, 
ey dniem dzisiejszym, niefraobliwy, 
jhzepadający za kiepską muzyka tanocz 
lą. mocwem i kwasnem jak ocet piwem 
1. zw. jueuzże (po 2 szklan 
za luczną i trochę trywialuą zi 
masze flamandzkie | walońskie 


kończą się z reguly rozprawą nożową. 
Kiermisze brukselskie dostarczają komi- 
sarjatom policyjnym sporo zawianych 
przesadnie gości. 

Policja Wrukzelska pasuje jak ulał do 
chumikteru nasta i mieszkanców, Stole- 
ceny t wręcz dobroduszny i po- 
v. Nigdy wie wpada w pasję, co się 
lak często zdarza jego kalegom pa fachu 
z nad Sekwany i nie mnsz nie komiczniej 
swo na świecie nad rozmowe policjanta 
bruksolskicgo z zawiinym gościem, sania 
jącym sie niepewnie na nogach i wygła 
szitjącym nrację skolowacinłym językiem. 

— Do domu. Jefke (Jean w gwarze 
bruksclskinj). wyśpij s umoralnia goń: 
cia fik, 

— Miko (od Micheli, zielona  malpo, 
chodi na gorzka z kropelkami, no chodźł.. 
odmawiasz mit toś świmiat, Teńclowej 
się hois uż 

detka! Stul jadaczkę! zepłikuje Mik. 
marsz do domu! Abo.  odprowadę uie 
am do twojej Marike (žana) MOJA 

Wnraty Jofke traci z reguly regon pa 
groźbie zadenuncjowania go przed lepszą 
wiawa i. E adstag 


E: 


Na sadziw s 


i kobietą rego nazeąń A waosna, ha ani 
„przedsobów, ani zt:ohów”. Niby coś jeet, 
nihy czegoś niema. Z iylu reż da niczego nie 
podobne, Tednem słowem: djuhli wiedzą! 

Ponieważ ua tym świecie nawet w piekle 
zasady sę niewzruszone i sprawiedliwość 
przestrzegana, jak należy, odprowiulżono dv- 
szyczkę do wrót nioba, ale już bez pyjany: 
Niech tam sobie niebo orzeka. 

Nie zawracajcie nii głowy! Powiedzia- 
lem swoje — zaczął ostro staruszek do gro- 
mady duchów, zabranych przed wrotami nie- 
ha. — A zresztą, niech mi przyniosą oku- 
Jary: 

— Co miał na sobiet 
— Nic, prócz tych osobliwych spon 


— Rozpustnik! Na koszule A 
gabe maluje. 

Przyniesdona okuiary 

— Doprawdy! — zawoł: io- 


illawazy nos okularami, — Nie wòizi 
jeszcze podohnegu dziwadła. Jaże: i da ko- 
biety polobar, Wszystko to wydaje mi sig 
podejrzane. Wiewi nucie lam w piekle 
arego Darwina, na takich sprawach on się 
zna najlepiej. Przyprowańżew gu, niech po- 
wie. eo fu za gatunek »tnorzeniu mamy 
przed soba. 

sprowadzono Darwina. Popalrzał, skrzy- 
wit że, polrzpał się w brode | dingo nie nie 
piówzi. Wres aenal mamiotać, nhy do 
sebo, niby do otaczających ga duchów: 

Za moich czasów na świecie orjentowa- 

lem -ir łatwo: pies — tą pies, kura — to 
kura. ilo teraz podebuio powstaja tam na 


Nr. 222. 


na bakier. 
oddala się chwiejnym krokiem, 
rzucając z przyzwoitej odległości na po- 
żegman 
— Ačeu, monsieur, tu es cochon! 
Rodowi'y nieszczanin brukeelski mię- 
sza W Cu" i zabawny sposób „pan“ 


HARZ uniee zwracający się po in- 
formację du konduktora tramwajowego 
uelyszy ze dumieniem apostroię, zaczy- 


nającą się na pan a kończącą na ty. Dema 
kratyzm sui generis. Ala biada temu, kto 
by się obrazii na poufałość człowieka z u- 
licy. Usłyszałhy najsoczystsze wymysly 
od „aristo“ poczynajae a kończąc na „Mł- 
tete de cochon". M. W. 


T miłych kani. 


Anoguuty Bistoryczaa, 

Histórja zna mnóstwo takich wy- 
padków, kiedy ta w porę powiedzia- 
ny dowcip zmienił całkowicie aytua- 
cię i niejednokrotnie ratował z pa- 
ważnego niebezpieczeństwa. Opawie- 
mv kilka takich wypadków: 

Pewnego dola atangret, wiozący 
Fryderyka Wielkiego, wywrócił ka- 
retę tak nienzczęśliwie, że król wy- 

adl da rowu. Monarcha zerwał nią 
wściekły | z podniesioną laską biegi 
ku sprawcy wypadku. 

— Niech Wasza Królewska Mość 
się mie gniewa! — zawołał stangrel 
— prawda, wywróciłem karetę z wła- 
snej winy, ale czy Najjaściejszy Pan 
nigdy me przegrał bitwy? 

Król roześmiał się i 
atangretow, 

Henryk 1V, król francuski, miał ko- 
nia, którego tak kochał, że zagroził 
stryczkiem temu, ktoby mu doniósł o 
śmierci ulubieńca, Gdy śmierć ta 
jednak nastapila, polecona jednemu 
ze alużących, sprytoemu gaakańczy- 
kawi, by zawiadomił pana. 

— Koń Najjaśoiejszego Pan 
czął Giakończyk. — Ach, 
koń Na,jaśoiejazegu Pana.. 
Coy — zawołał krá — może nie 


przebaczył 


za- 
niestety, 


zyje? 

— Najjaśmejszy Pao sam pawia- 
dżiał — odparł mądry G:skończyk, 
a król przyznał mu rację, 

Słynnemu tragikowi, Ermele Novel- 
| zdarzyła się w początkach jega 
Karjery następująca przygoda, Miał 
grat rolę człaowelka, będącego w o- 
Btatecznćj nędzy i wychodząc na ace- 
nę, zapoimniał zdjąć złotego łańcusz- 
ka od zegarka. 

— Boże mój, przyjdzie mi umrzeć 
1 głodu! — jęczał przeraźliwie na 
Scenie. 

— Żastaw swój złoty lańcnazek| — 
sawolał glos z publiczności 

Ncv»lli spostrzegł swe zapomnie- 
nie, aie nie zmieszał się, tylko od- 
parł z miejsca: 

Nc mare Pańcuszek fałszywy! 


w NA m z. 


nowe galunki i Lwory Vszpłcio- 
zuabiowe | kosmapolityczne. Lu- 
dzie unśladują zwiejzęta, zwierzęta zaów po- 
dobno tak się uczlowieczyły, że grają komr- 
dje w jakichń nowoczesnych leatruch Awiatl- 
nych. Trzeba wyrokawać powoli, aby się nia 
omylić. Przypatramy się dobrze i zastosuj- 
my motodę wyłączenia. Nie mięczak to, bo 
wiące, kości, niż ciała; nie owad, bo ma za- 
malo kończyn; nie gad i płaz, a więc 
kręgowiec: nie ryba, bo ciepłe; nie ptak, bo 
nie ma pierza — chyba wiec ssak, choc! 
to do sunia jakoś wygląda. niewyraźnie, 
Tdźmy datcj! Gruboskóme nle, ba ma prze- 
ciej wkórkę, nie skórę; trach gryzoń, bo 
zęby ma ostre, a z pazurków da drapież. 
nych chyba zaliczyć należy, zreszią człeko- 
kształtne, chociaż płeż nieokreślonej. Aha! 
Wiem! Jest to człekokształtna, drapleżna, 
be wa małpka wyższego gazunkuł 

— Ha, jak tak — odezwał się staruszek 
2 niela — my (u małp ani w niebie, anf 
w piekle nie hodujemy. Idź sobie, gdzie 
cheesy. a im prędzej, tem lepiej, bo widzą, 
Że już niektórzy z nogi na nogę zaczynają 
przestępować. 

Qddano jej pyiamę, wyprowadzono na gó- 
ściniec, prowadzący do ziemi i zostawłono 
tam sinutną i nie wiedzącą, kędy zwrócić 
swe kroki. Pa kilku dniach namyału zeszia 
na ziemię | wlazłszy w jedną ze swych kole- 
żanek — zaczęła udawać medjum, poniewań 
nie n aM ma s'emi “nago kształtu. 


SA 


Premjera w teatrze 
sosnowieckim. 
0i, mężczyźni. mężczyźni! 


Komedjo-tarsa w 4 aktach, Kazimierza 
Zalewskiego. Reżyserował Piotr Oriowski. 
Nie będziemy się sprzeczali co do tego, 
zy czasy, w których Zalewski pisa] swą 
komedję były pod pewnym wzgłęlem lep- 
ze, Diź nasz okrea, czy też naodwrót wiek 
łopczyć i saksofonu jest bardziej intere 
*ujący, niż lata tinrniur. koafiur i hreczka- 
iejów. Natomiast bez:garnie trzeba przy” 
iąć ten pownik, że 50 lat iemu było ina- 
*zej, bardzo nawet inaczej, niż obecnie. 
A ten zasadniczy momeię został przeo 
"zony przez rcżyserją, więc glów arty- 
siek. uczesanych a la garconne i suknie, © 
ile się Znam, z crege de chin'u, oraz poń* 


<zoszki cielietego koloru są nic. jaka zakła 
matane w towarzystwie słów i trości tej 
becnie już bardzo poczeiwej komedji. 

Również i sama komedja patrzy niew- 
inie i z pewnem zgorszeniem na sukienki, 
uiepoczuwające się do obowiązsu zakry 
wania kolan, sztuka bowiem. wysławio- 
ia w teatrze sosnawieckim w ubiegłą so- 
botge, przyzwyczajona jest do sukien po 
kastki, do sukien, szytych 2 setilnego, 
„gżkiego „mater 

Krótko mów: uwe rspólcze minie sztu 


ki pod względem knstjnumawym przy - 
nHło się da tego, że powstała na seonie pe 
wna dysharmonja. le momenty aluce, 
które dziá brzmią naiwnie, można lyło za” 
kryć kostjumem epoki z przed 5U laty. 
Jeżeń ohodzi o sumą sztukę, to jako 
wzór komedji polskiej, zludowanej na 
modłę francuską. jest ona bezsprzecznie 
jedną z najlepszych, jakie wysziy z pod 
pióra autora polskiego. Zabawne nieporo- 
zumienia, sytuacje, w których wyjaśnie- 
nie nieporozumień wisi na włosku i jedne 


| 
| 


go tyłko słowa brakuje, aby się komedja | 


skończyła, wtroszcie lekkość potrafi w spo 
sób mieeawodny pobudzać do zapamięta- 
lego śmiechu szczególnie tę część publi- 
czmości, która jeszcze nie ma zepsutego 
smaku balastem wyrafinowania. Szezóry, 
sardecany śmiech i niewinnie dzia wyglą 
dająca awawola młodych żonkosiów, na- 
straja widownie niefracobliwie, a przede- 
wszystkiem tego zdaje się chciał Zalew- 
ski i to właśnie zapewnia jego komedji za 
*lużone powodzenie. 

Prawde rzekłezy, salwy kmiechu, szcze 
sałnie w trzecim i czwartym akcie nie są 
tylko zaaługą Zalewskiego, więcej nawet, 
bo gdyby chodziło o podział onepdajsze- 
go dorobku artystycznego, toby bez niczy 
jej opozycji większa część zysku moralne- 
RO przypadła artystom. W azczególności 
zań bogaczem statby się p. Jastrzębski, 
jako Antoni Bisturkiewicz, bogaty wuja- 


"»zek, składający hołdy i pieniądze u dro- 


hnych stóp Amelji Trichard, z 
liście łokatorów, jako osoba, 
»nych funduszów. Pan ERES, które 
fo zmaliémy, jako zdolnego i bardzo sym 
patycznego arfysię operetkowego, przy- 
nióst nam oneglajszą kreacją prawdziwie 
miłą niespodziankę. Bez cienia krzykliwo 
sal, bez rzucającego się w oczy polowania 
na efekt, spokojnie i z wielkim umiarom 
iraktyjąc rolę Bisturkiewicza, pokazał nam 
grę, zakrojoną na wyższą miarę. Na oklas 
ki, któremi go, jak zwykle, darzona, 2a- 
służył sobie rzetelnym wyslikiem artysty 
cznym nassobotnim wieczorze. 


| 
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Pani Miedzhiwka w roli Amelji znów po 
rywała widownię swą techniką aktorską i 
umiejętnością pąnowania nad sobą w mo- 
Za 


mentach najbardziej niebezpiecznych. 
daleko posunięta pewność 
we własną intnieję i połeganie 
na znajomości tajników gry aktorskie 
je w sobie poważne niebezpieczeństwo, wio 
dące w pros j linji do zmanierowania. 
zalet aktorskich 
nie zastąpi usilnej pracy, koniecznej przy 
uzupełnieniu kreacji kunsztownemi szcze 
gólikarai. 
Dwie młode pary małżeńskie tworzył 
np. Warden, Szaniawska. Kubiński i Dy 
trych. Pani Warden, jak ktoś słusznie 
uważyl, wnosi na acenę atmosferę salonu. 
W roli Zofji Łaszewskiej artystka nie mia 
ła do tego większej okazji. niemniej wrr 
dzony temperamen! pozwolii pani W 
den na zagranie swej roli z dużem jowo- 
dzenie. Ble; gmnówo różna postać Marji 
Czempielińekiej znalazla odtwórczynie w 
p. Szaniawskiej. Troma tej artystki min 
da swoją dobrą stronę w tem, ġe Czempir 
lińska zgodnie z wolą autora była dosla- 


| zyć. 


tecznie zastraszona wypadkami i bardzo 
łagodnie usposobiona. Dość blado narysa 
wane figury dwóch małżonków aj 
skutecznie p. Kubiński, jaka Łaszewsk!, 
bez*kutecznie p. Dytrych, jako DIE 
Miski, 

Pan Orlowski, posiadający duże paczu- 
cie komizmu. stworzył typ sędziego, nieca 
przejaskrawiony, nie posunął się jednak 
da wyraźnej szarży. 

Dobrą i doświadczoną matką byla p. 
Paliska, warunki zać p. Karlińskiego są 
tego rodzaju, że dość trudna sobie wyobra 
zié kogo innego w roh cyrkowca Dauna. 

Wreszcie, jeżeli się uwzględni, lokajską 
flegme p. Palańskiego i zupelnie a propos 
ożywienie subretki p. Święcimskiej, to zda 
je się nikt już z artystów puminięty nie za 
stanie. 

Nie, zostal jeden — p. Kobryń. Deko- 
racje jego to majstersztyki pomysłami 
| dobrego smaku. W komedji Zalewskie- 
£6 mamy np. prawdziwą POWA arty- 
iyuznie wykenanych wit „ Warto z0 


K, Ć—rk. 


Ujęcie niebezpiecznego opryszka. 


W lipen r. b. posterunkowy „payrowi 
z bDybrowy do więzienia bę: 
nego opryszku Franciszka ( kie 
szkałngo y ul, Penój w Dąhrawi 


zamie- 


Kir- 


dy postnrmnkowy znalavł się z Gmyrkiem 
obok wię: s opryszek, kortystając z prze 
jeżdzającej furmaski, rzucił się w bok i nim 
oszołomiony policjant zorjentował się w sy 


luacji, Gmyrok zaikl w pobliskich zanłkach. 

Pomimo natychmiastowoga pościgu i 
krzętnych poszukiwani, opryszka nie wdało 
się ująć | wkrótce ustalono, iż zmienił on te. 
ren, tj. przeniósł się do innej miejscowości. 

Aliści wczoraj jeden z posierunkowych, 
idąc ulicą Mieską w Dąbrowie natknął sią 
na jakiogoń draba, w którym poznał poszu- 
kiwanogo Gmyrka. to też natychmiast wy- 
jął kajdanki i rozkazał opryszkowi wycią 


| pnąć ręce, Gmyrek widząc, iż tym razem nie 


neieknie, rzucił się na policjanta, usiłując 
go przewrócić i rozbroić. Sztuczka się nia 
udała, posterunkowy bowiem miał się na 
baozności i kilku zręcznymi chwytami obez- 
władnił złoczyńcą. 

Na widok szamotania się policjanta z o- 
pryszkiem, utworzyła sią natychmiast mbie- 
gowiako, złożone z kolegów aresztowanego, 
klórzy na czele z kochanką Gmyrka, nieja- 
ką M. Pruciak, rzucili się na posterunkowe- 


gdyć dzielny posterunkowy bżył Już kaj 


danki Gmyrkowi, zaatakowa ś przez szu 
mawiny, zagroził użyciem bro. co chwila 
wo raymi: napastników. a =zczęńcie 
w iym czasie przybył na-pomoe patrol pol 
vyjny, ktiry wydohyl posterunkowega z a 
preji, rozpądziwezy motlovh | aroztując 


kilku napastników, których wraz z Gmyr- 
kiem odprowadzono o arest'u. 

Jak się okazało, opryszek pogryzł posto- 
runkowomu, którym iest Tomasz Lamak, tak 
silnie obydwie ręce, iż dzielny policjant na- 
tychmiasi musiał udać się do lekarza, gdyż 
prócz dułego upływu krwi, ręce zaczęły 
puchnąć, co wywołało obawę zakażenia. 

W zwiąnku z opisanem zajściem nadmienić 
należy, iż ul. Miejska niejednokrotnie już 
hyla terenem zuchwalych napadów na poli- 
cję, od pewnego bowiam czasu w dzielnicy 
tej zaczęly wnieździó się wszelkiego rodzaju 
tzumowiny, i jeżeli władze nic przedsię 
wezmą energicznych rodków zaradczych, 
dojdzie do tego, że ulicami tamiemi nie bę- 
drie można przejść nąge! w biały dzień, jak 
to już było w czasach przedwojennych. Naj- 
mniejsza poblażliwość ze strony wladz roz- 
zuchwala tylko opryszków którzy mogą stać 
się wkrótce postachem miasta, lo też dziel- 
nica ta musi być dokladnie oczyszczona ze 


go, ohoąc odbić kompana, I to się nie udało, | aP s% i przytulków mętów apołeeznych. 


Kronik» Zagłębia. 


KALENDARZ! 


27 Dziś Kozmy i Damjana. 


Jutro Wacława Kr. M. 
Wsch. słońca 5.29 


MIKU) zach „5:22 
Teatr miejski w Sosnowen. 
Dziś — Będzin „Oi, mężczyźni, męż- 
cryżni*, Początek g Sm 15 
Jutra — Sosnowiec po raz trzeci „Uj, 


i* Zalewskiego, 
„Dar poranku“. 


mężczyźni, męłczyź 
Czwartek premjeri 


Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 
Udziałowy: (Sybir) (Carski Syb 
Sfinks: (Bodama i Gomora). 


Wiec komunistyczny, 


Wczoraj w kinie Nowości w Będzinie 
komuniści urządzili wiec, z racji 25-lecia 
związków zawodowych. Przemawiali: o- 
sławiony Ćwik z Zawiercia i lawnik miej 
ski z Będzina Dębski. 

Mówcy prawie zupełnie nia poruszali 
właściwego tematu, lecz w łagodnej for- 


| 
| 
| 
| 
| 


mie, ze względu ną obecność policji, oma 
wiali postulaty bolszewickie, nawołując do 
zmiany ustroju społecznego itp. idyoty- 
zmów. „Protestowamo* również przeciwko 
wywożeniu węgła do Anglji i wzywana ro 
botników do podjęcia odpowiedniej kontr 
akcji. Możeby emisarjusze bolszewiccy 
poszli z tem wezwaniem na kopalnie, gdzia 
robotnicy przekonaliby ich namacalnie 
jaki oddźwięk hasło to znajdzie wśród 
rzesz robotniczych. 

Komuni:ta Ćwik specjalnie atakował p. 
starostę Remiszewskiego, zarzucając mu, 
że aczkołwiek jest towarzyszem, odwie- 
dza „Pracę Poika“ i nawiązuje kontakt 
z organizacją faszystowską i kapitalisty- 
czna. 

Na zakończenie przemawialo dwuch ży 
dów w żargonie, poczem wiec w spokoju 
zakończono. 


Odezwy komministyczne. 

Wczoraj o godz, 3 nad ranem na ul, Kot 
Jątaja nieznani sprawcy porozwieszań ode 
zwy komunistyczne, w których występu 
ią przeciwko rządowi m. Piłsudskiego i 
| prot Bartla. Odezwy zostały przez policją 
usunięte. 


Lokator i sttbłokato. 

Skutecki Wacław jest od dłuższego cza 
ju sublokatarem Tiartnika Antoniego, wła 
jeszkania w domu przy ul. Wy- 
Ostatnio Bartnik nie był zby- 
dawnlony ze swego lokatora i pra 
hy ten sią al niego wyniósł. Na tem 
v miądzy nimi często niaporo- 
zumienia, które kończyły się jak dotych- 
czna tylko kłótnią. 

Dopiero w ub. sobotę podezaa jednego 
z podobnych zajść, Skutecki w przystępie 
złości i podniecenia pchnął swego gospo- 
darza nożem. Lekarz stwierdził ciężkie u- 
szikodzonia ciała. Sprawcą zajęła się po- 
lieja. 


Daka zabawa, 

Dwaj robtnicy cementowni Grodzlac: No- 
wak Wladyslaw i Janowski Roman urządzi- 
Ji sobie dziką zabawę. Mianowicie w zabuda- 
waniach cementowni przeciągnęłi przewod- 
nik elektryczny i przymocowali go do klam- 
ki w jednej z izb, sami zań ukryli się obok 
obserwując, jakie skutki wywrze glupi żart 
ich na przechodzących robotnfikach. Po rm 
nym czasie zauażyli, że klamka słabo „s 
pie”, to też postanowik wzmocnić drażnić 
prądu | w tym celu złali obficie podłogę wo- 
dą. Skutek był istotnie nadzwyczajny, gdy 
bowiem nadszedł robotnik Teodozjusz Mok- 
ski, pracownik cementowni, zamieszkały w 
Wujkowicach Komornych i ujął za klamkę, 
zosia. rażony prądem, Nieprzytomnego od- 
weziono do szpitala. gdzie pomimo uslinych 
zabwgów, wkrótce zmar. Sprowców pocią- 
guięta da odpowiedzialności karnej, 


Ze sportu. 


23 p. a „p. — Hakoach 3:3. W ubieglą so- 
batę odhyły się w Będzinie zawody w piłkę 
reżną pomiędzy drużyną wojskową 23 p.a.p. 
i Hakoachem z wynikiem 3:3. 

Wczorai te same drużyny urządziły zawo- 
dy rewanżowe z wynikiem 4:1 na korzyść 
Hakoachu, 

ura prowadzona była w tempie ostrem. 
Dryżyna wojskowa prezentowała się | pro- 
walzia grę bardzo dobrze, widoczny był jed 
nak brak treningu, co spowodowała porażkę. 


Ciesz się gosposiu, ciesz się, ciesz. 
Bo gdy cię brud bielizny gniewa. 
To da aklepiku zaraz apiesz 
Gdzia cią ucieszy proszek „Mewa” 


` 


Gosposiu cudów idzie wiek, 

Co zmartwień twoich widma płoszy. 
Bielizna będzie niby śnieg, 

Chać płacisz tvika kilka eroszv. 


Goapoalu m lal Cudów cud, 
Mówimy ci to calkiem szczerze, 

Że nie potrzebny już twój trud. 

Ba — Mowa — sama pięknie pierze. 


Proszku naszega wiele cnót 

Chór dobrych gospoś wciąż opiewa. 
Lecz oprócz proszku mówi lud 
Równie test iwietne mydło: Mewa. 


ha 
Mer o a E EET S, > aa] 


Ę Jana u | LOSY | Jana H 


| do 1-ej kl, 14-ej Państwowej Loterji Klasowej 


są do nabycia; 


w Kolekiurze Slash. Ranku Tranzylowego 


373-2 


KATOWICE, 


Telefon 10 83 :- P K O 300649 


Glówna wygrana 2 500001. 


oraz wiele inayca no zł. 300.000, 290.200, 
180.000, 50.000, 40.000. 25000, 29.000 itd. 


Co drugi numer wygrywa. 


CENA LOSOW: ćwierć zi 10 -- pół 20.— cały ics 40 zł 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą. 
Karta zamówień 
Do 
Kol. 8ląskieqo Banka Tranzytowago $. A, 


poawszech e 


LOS 


ul. Jana nr. Ii 
gass Telefon Nr. 24-35 


f 

l| Kino-Teatr 

„UDZIAŁOWY” 
H 


Katowice, ml. św. Jana Il. 
Niniejszęm zamawiam do 1 kl Państwowej Loterji Klanowej: 
losów ćwiartek po zl, 10.— 
=s- — — losów połówek po zl. 20 — 
losów całych po zł, 40— 


Należność za zamówione losy wpłacam na konio 
P.K O. Nr. 300649 lub proszę mi przysłać za zaliczką 


Imię | nazwisko: 
Dokładny adres; 


Podziękowanie składam p. Ci- 
nie krwi i spuchliznę tak, że leża- 


J Cié lak Naturalista, 


————_— 


Katowice, nl. Nawopaickiej. Nr, Z. 
nie mnie, Cierpialem na zwodnie- 
1awicach, potem 3 miesięce w 


Pazczynie. Miałem wielu lekarzy 
i coraz gorzej bylo ze mną, Po 
przybycia p Ciślaka już po tygod- 
niu mogłem pójść do roboty, gdzie 
4 miesiące już pracuję i zezneję, 
że p. Ciślak leczy cudnie. 

W styczniu 1926 r, 


5478 Grolik, kolejarz Kobidr. 


5480-4 


i anty sept kosmetyczny 
niealny srodek domowy 


do nacierania 
i pięłegnówania ciata 


IChoroby płuc! 


| |zkmiwn ił m dat x mm 
Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchiale, keazlu 
ulatwia wydzielanie aio plwociny, 
wzmacnia organizm i aamopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciala „Balsam Uhiocolan Aga" 
i aprzędają apiek lady apteczne 

(drogarje). Ządajcie tyko w ory- 

inslnem opakowaniu apteki 


51236 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Laszao. 


IZN=2 
MAGAZYN MEBLI 
„SLASK“ 


Sprzedaż mebli wszelkiego ro- 
dzaju oraz mebli wyściełanych 
Największy wybór mebli kom 
pletnych i pojedyńczych oraz 
x wyprawa dla nowożeńców. :: 


HEMOROINT 


arraun rusan 

1 Czepki nemoroidaine i 
Gąseckiegu (e kogut- 
| usuwają ból, pieczenie, kr wa- 
wienie, swędzenie. znin cjazzją gu- 
zy (żylaki) Ządać w aptekach. 
Sklad główny: Apicka A _ (iąstc 
| “iero w Warszawie, Leszna 41 


#ZSZSZSZSZSE 
Dla Fryzjerów 


WODA KOLON ond NA WAGE, WE. 
GETAL, MYDŁO DO GOLENIA 


a Stlafnie Fatrjcznya 1-08 „SRA, uspewitc, 


Kościelna, Hale „Rozwoju“. 
3 


©! 


3U 


Rzetelna obsluga! 
Oglądani- bez przymusu kupnall! 


SZELENG & SPAŁEK 


ROZD2IEN — SŁOPIENICE, 
ul Rawy Nr. 4, —— Tel 27. 


LINDEWIESE w Polsce | | 


Kuracja dia ciężko chorycn 
met. Schrotha 3205 

Sanatorjum „K OR O“ 

Skolimów p. Warszawą. 


Cały rok otwarty. Tel. 20. 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
lub z przesyłką pocztową 


PRISCILLA DEAN 


zachwyca widzów w 
wielkim filmie p. t 


Przed lekatem (1 strona) za wieraz mm, f-lamowy 50 gr. 


-KURJER ZACHODNI" = poniedziałek 27 września 1926 r. 


p EE 
Od poniedziałku dn. 20 września 1926 r. i dni następne 
Qddawne uczekiwana 


CZERWONY 


lublana 


GONIEC 


Nr. 222 


ja 
„ „Poszakajemy dzieci” 
Arcywcenoła iaraa w Z akt 
Prócz taga: 
TYGODNIK OSTATNICH 
WIADOMOŚCI ŚWIATA 


Nad 
program 


da lej klasy tl-ej Polskiej Państwowej Loterii Klasnej 


są już do nabycia BEF” w największej i najszczęśliwszej Kolekturze 


KATOWICE, SW. JANA 16 


innych 


niech sniaszy da nas po szcześliwa losy. 


pow wz | 


(W tem miejscu wyciąć i prey- 
słać nam pocztą) 


Karta zamówień 


Do najszczęśliwszej kolektury 
tóreaśtąskiega Bandu óraicze-fufx. $. A. 
KATOWICE, ul. 5w, Jana 16, 


Niniejssem zamawiani do lej 
klasy Państwowej Loterji Klasowej 


= losów twiariek po zł, 10 — 
—— losów połówek po zł, 20— 
losów całych po zł. 40,— 


Należność za zamówione lom 
wpłacam na konta P.K O Nr. 304761 
lub proszę ml przysłać za zaliczką. 


Imię | nazwiska: - — 


Dokładny adres: ———=—— 
"| 


p mmm e e a Ko 


l Mımantalne fotograficzna [| 
Aparaty Broszkowe | 


i dodatki | 
NOWOŚCI PATENTOWANE 
Dla jarmacków. Oferty bezpłatne l 
MILNER, WARSZAWA 


| 

I 

I 

| Mlawska 517 
5626 
1 REZ AE COD OO (E 


JG ÓW 


Najuporczywszy 


BOL GŁOWY 


usuwają proszki dla dorosłych 
„Z kogutkiem* 


wyrobu apteki 
A. Gąsecklego w Warszawie, 
ul. Leszna 41. 


Spraedają apteki. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Drabne ogłoszenia 10 groszy ża wyraz. 
Paszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 16 gr. ra wyraz 
Ogłoszenia azdołme | tłusty drukiem poćwójnia 
Zagraniczne 108 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych I świątecanych ceny o 26 proc. droższa 


38 , 


większych wygranych, 


4014 i 


Górnoślaskieyo Banku Górniczo-Hulniczego, Su. Akt, 


PKO, konta Nr. 304,161. 


Główna wygrana zł. 500.000 


pozatem wygrane po zł 300,000, 200,000, 100,000, 50,000, 
10,000, 5,000 i t. d. na ogólną sumę 12,160,000. 


Loterja ta jest najiepazą na świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80,000 losów, na które 
w Ś-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna Premja, a zatem ca drugi los wygrywa. 


40,000, 25,000, 20,000, 15,000, 


Cena losów: '|„losa 10 zł ". losn 20 zł. "losu 40 zł, 


s 
Już wazytcy wiedzą, że w naszej kolekiurze padają największe wygrane. Un. 
przegrać nia moż! W bieżącej loterji padły u naa następujące wygrane: © aa nikt 


dnia 118 10000 zł. na Nr 52 122, dnia 198, 3,000 zł. na Nr 32,354, dnia 208 1,000. 
zł. na Nr 53499, dnia 268 1000 zł. na Nr. 41,814 dnia 28.8, 5000 zł na Y 
dnia 29 2,000 zi na Nr. 43,714, dnia 49, 3000 zł na Nr. 53,477. 


W zeszłej Loterji padły u nas wygrane 5000] zł. na Nr 26104 i 
15,054, prócz tego cały azereg 


Nr. 37,808, 


z). 80000 na Nr, 
a wiec, kto wygrać chca 


Kupno i sprzedaż, 
10 graszy za wyraz, 


pn kilka i fortepianów jeat da 

sprzedania Wiad Będzin Mata- 
chowakiego 9. Kagan, 2598 

pianino dóbre, kto pragnie nabyć z 

ręki prywatnej, luh nowa na do- 

godnych warunkach — pośredniczę i 

doslarczam, Będzin, Malachowakiegu 
saoo 


9, Kagan. 


Qienografji wyucza Ilstownie wazyst- 

kich Instytut  Stenograticzny, 
Warszawa, Koperulka 8. 5590-30 
Otrzchoy nauczyciel fisyki, Liceum 
Podkajowe , Sosnowiec, Kołłątnia 
3. m. I w gogz ni R=4 NBA 


Nauka i wychowanie, 
IU groszy za Wyraz, 


Różne. | 


iworcu w Katowicach 
Y, trarny z kwiatami 
ca zechce odnieść go 
za wydagrodzeniem: Sosnowiec. No- 
wa IB, | oiera 5670 


JUUL zyj dam za wyrobie 


nie dobrej posady bucha! - 
iera w banku lub innej, Dyskrecja. 
Oferty pod „K HK. S.* Adm. Dzicaci- 
ka Narodow w Piotrkowie. Tfyb 
5374:4 


| Zgubione dokumenty. i 


10 groszy za wyra 


AArówia lżak |akób zgubił doku- 
AA ment wojikowy, wydany przet 


PKU Będzin. 5551-2 
Mace! Stra! zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P K U 
Sosnowiec. 5552-2 
R TANTE raucinzak zgubiodą ksią- 
tre wolskową unieważnia 556 
upak (Oset agiu  lymCzasjwe 
aaświadczenie o zwolnienia z 
wojska, wydane przez PKU  Częsta- 
chuwa 55-2 


(orot Frajer zgubit waiążuę -Kany 
„chorych. 5619 
Ichalik Józef zgubil książkę Kasy 

5618 


chorych, 


Najmniej 1 si 


Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 


|| Za tekstem. o . 1 « . „ s D „6 
3 Zł. 50 gr. || Nekrologi w tekście za wiersz mm. 14am. (do 50 wierszy) 15 gr. 
. . Ee a. a COL e Om 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. | 3 > RJ . . (dima „ 30, 
Cena egzemplarza 20 groszy. Każda nowa podwyżka ohewiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenin da zmlany cen bez uprzedniego zawindamienia. 


Pilsndztjego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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